
Wyłudzał pieniądze przez dwa lata 

 

 Młody mieszkaniec Lubina, bo niespełna 29-letni, na przestrzeni 

dwóch lat, grożąc pobiciem i uszkodzeniem ciała zmusił Marcina Ch. do 

wydania mu pieniędzy w kwocie nie mniejszej niż 54.500,00 złotych. 

 Mężczyźni zawarli znajomość wiosną 2005 roku. Ich stosunki 

układały się początkowo dobrze. Jednakże od listopada 2005 roku Dariusz 

W., grożąc pokrzywdzonemu zaczął domagać się pieniędzy. Pokrzywdzony 

pracował wówczas na stacji paliw swojego ojca. 

 Marcin Ch. ze strachu i obawy o własne życie, w okresie od końca 

2005 roku do czerwca 2008 roku, przekazał łącznie kwotę około 

54.500,00 złotych. 

 Być może rozbójniczy proceder (kodeks karny określa takie działanie 

sprawcy jako wyłudzenie rozbójnicze) trwałby dalej, gdyby nie fakt, że 

Dariusz W. zażądał od pokrzywdzonego zwrotu wyimaginowanego długu  

w kwocie 150 tysięcy złotych. Nadto zmusił pokrzywdzonego do 

wypowiedzenia słów, iż winny jest mu tę kwotę, co nagrał telefonem 

komórkowym. Dariusz W. celem wyegzekwowania tej kwoty zaczął 

nachodzić rodziców pokrzywdzonego, grożąc im również pozbawieniem 

życia i zdrowia. 

 W październiku 2009 roku pokrzywdzony o ww. zdarzeniach 

zawiadomił organy ścigania. 

 Dowody uzyskane w toku śledztwa dały podstawę do przedstawienia 

Dariuszowi W. zarzutów - wyłudzenia rozbójniczego kwoty nie mniejszej 

niż 54.500,00 złotych oraz usiłowania dokonania takiego wyłudzenia  

w kwocie 150.000,00 złotych. 

 Podejrzany nie przyznał się do popełnienia zarzucanych mu czynów  

i wyjaśnił, że pieniądze pożyczał pokrzywdzonemu, a domagając się ich 

zwrotu nikomu nie groził popełnieniem przestępstwa. 

 Dariusz W. opisane przestępstwa popełnił w warunkach recydywy,  

a wobec tego grozi mu kara pozbawienia wolności w wymiarze do 15 lat. 



 Akt oskarżenia w tej sprawie został złożony do Sądu Rejonowego  

w Lubinie. 

 


